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DZIENNIK
PATRIOTYCZNYCH POLITYKÓW.

W  Lwowie Dnia i  o go Stycznia 1 7 y 7,

Nr°' 3.

Z  P O L SK I.

DaFza kontynuacya 
O D E ZW Y  do NARODU.

Dziedzica Rzeczypofpoli- 
tey niedam y; bo nie Pana 
Polfki, ale Głowę i Naczelni
ka Rzepltey w Królu nafzym 
obranym dla tego mieć żąda
m y , abyfnać kiedy dla T yra
na mieyfce fię nie zoftało.

W ierzyć w ięcey niebędzie- 
my tym P$ cudo - Patryotomr któ

rzy na Naród wołali: że dla 
tego wolnym bydź nie może,, 
że ma Prawo E lek cyL

Ale przekonani będziemy, 
że  dofkonale wolni i fpokoy- 
ni niemożemy bydź, ieźłifpo- 
fobu wolney E lekcyi mądrze 
nieopifzemy.

Na ko n ieć, rządu ości wraz 
z całym Narodem Republi- - 
kantlkim żądamy; abyśmy 
fzczęśliw i, w olni, niepodlegli 
E  w



w pokoiu z fąftadami żyć i 
trwać mogli* Takowe dzieło 
(które Rzeplitą rządną, nie
podległą, i befpieczną uczyni, 
i którym Polak po tyło burzli
wych odmianach uyrzy fię na- 
koniec ftale wolnym , i zwła- 
fnością fwoią befpiecznym) 
Seym  zawołany tym dokła- 
dniey ulepfzy, że z doświad
czenia widzieć będzie, co u- 
lepfzenia w ym aga, a tym zgc- 
dniey i chętniey utwierdzi to, 
co fzczęśliwość ofobifłą każ
dego Obywatela , i ogólną 
R zpltey , z utwierdzeniem iey 
polityczney exyftehcyi zabe
zpieczy.

To fzczere bez obłudy Na
rodowi czyniąc oświadczenie, 
niech nas fąd zi, czy nam, czy 
potwarcom nafzym wierzyć 
m oże? i czyli ta wielka i przy- 
iazna dla Rzpltey Monarchini 
nie powinna zyfkać nieogra- 
niczoney ufności i wdzięczno
ści Narodu? która wyrwa- 
wfzy nas z oftatnieytoni, tak 
wfpaniale zrządza fpofobność 
w olności, fzczęśliw ości, rzą- 
dności, independencyi i trwa 
nia.

Ten tedy U niw erfał, aby 
do wiadomóści publiczney do-

'^fzedł, po wfzyftkich Aktach 
publicznych oblatować, z Am
bon publikować, i u drzwi Ko
ściołów i Ratufzów przyb ić , 
Konfederanya Generalna zale
ca ~ D a ń  w Grodnie na Sęf- 
syi Konfederacyi Generalney
O. N. dnia 2 1. Mca Grudnia 
17 9 1, R.

Staniflaw Szcz. Potocki 
P. A. K. Marfc. K. K.

Dyzma Bończa Toma- 
fzewfłri, Sekretarz 
G . K. Kor.

(L .S .)
Alexa. X że Sapieha 

K .W .M .K.W .K.L. 
Jan Zarzycki W. i Kon£ 

W. X . Lit. Sekretarz.

Z  A U STRYI.

Pcmic wiadomości.

Dnia n .  Stycznia w Święto 
Nowego Roku była u Cefar- 
fkiego Dworu zwyczayna So 
lenna G ala , z t e y  okazyi pu
bliczny ftoł,i nabożeńftwo od- 
prawowało fię.

Podług Relacyi od C. K. 
Feldceichmaiftra X ięcia de

Ho-
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Hohenloe pod 23. Grudnia na- 
defziey, wfzyftkię woyfka 
Francufkie pod kommeild<| Ge
nerała jBouraomdlle od C. K. 
woyfk ze wlzyftłiich fwych 
mieyfc w okolicach Trewiru , 
i nad Saar będących nazad 
wypędzone zoftały. Przy od- 
fyłaniu tey R elacyiiefzcze Au- 
ftryackie Woyfka za nieprzy- 
iacielem gonie m iały, a za- 
tym, dalfzych okoliczności tey 
potyczki dopiero fpodzięwa- 
my fię.

Podług dowodu Protoko
łu Mieyfkiego umarło w prze
ciągu roku przefzłego w Wie
dniu M ieście i po Przedmie
ściach i3 ,o 7 7 o fo b , z których 
było M ęfzczyzn 3359. ko
biet 27gg. Dzieci 3 5 9 3 , Pa
nienek 3337.

Z  F R Ą N C Y L

Pewne wiadomości.

Król przefzłego Adwoka
ta Parlamentowego Target i 
TranchetL Wfoółczłonka pierw- 
fzego Narodowego Zgroma
dzenia za Adwokatów lobie 
obrał. Lecz  pierwfzy dla fla-

bości zdrowia fw ego, z tego 
rozkazu wyprofii fię. Na ie-

herbes gg letni ftarzec i nie
gdyś M inifter, P.P. Sm irdat. 
H uęt, Guillaume i wielu in
nych do bronienia Króla ofia
rowali fię. Nawet i P. Tran- 
chet trudności w przyięciu na 
fiebie obrony ICrołewłkiey 
czynił. Konwencia więc Na
rodowa dekretowała na Sef- 
sy i dnia i3g o  Grudnia, ażeby 
I huriot i 4 Kommiffarze owi, 
którzy u Króła pierwey w Tem- 
pel b yli, onemuż nawet te 
wymówienia fię ich od tego, i 
ofiarowania komrmmikowałi. 
N ą-Seflyi dnia i4go  Thuriot 
Relacią uczynił: że Ludwik 
ofiarowanie fię o c h o c z e  
Malherbes przyiąl, i oświad- 
czy ł, iż kiedy XYanch.et fwey 
promocyi mu odm owił, on 
fobie innego z Maiherbem o- 
bi 'aę chce. Konwencia zatym 
Narodowa dekretowała, iż 
Malherbes z Ludwikiem X V I. 
wolno rozmowie fię może.

Względem zuchwałego 
Procefiu, w który Św ięta 6 -  
foba Króla zawikłaną ieft, od 
1 1 .  do 15 . dnia na wielu Sef- 
E  2 fiach



iiach z paffią i wrzafkiem kło- 
cono fig, an koniec 15  udecy- 
<fowano_«..aże.by Krolówi L ifty  
niby iego ręką piiane, lub pod- 
p ifąn ę , przez Kommifiarzów 
do uwagi przełożone b y ły , 
Król aż do rozfądzenia iego 
Proceflu tylko z fwemi dzie
ćmi lamemi obcować, 26 Gru
dnia zaś iefzcze raz na pun- 
kta żałoby iłuchany być miał.

Względem ufkarżania fię 
na niedoftatek w woyflui ,„ i  
powrot do domu woluntarii*- 
fzów rożne rozkazy wzglę
dem przylpiefzenia przywozu 
rzeczy dla woyfka potrze
bnych, tudzież wzbudzenia, i 
zachęcenia do tego wolunta- 
riufzów, aby iefzcze dłużey 
przy fwych chorągwiach zo
ftali fię, ułożone były.

Na Seflyi dnia 15 . rożne 
Expedycye od Generałów czy- 
tano . Dumourier żali fię wie* 
dnympifmie z Liittich pod 12  
Grudnia, iż pod Verviers w y
darzających fię zyfkownych 
okoliczności na pożytek użyć 
niemogł, bo iego woyfko przez 
Woiennego Miniftra zupełnie 
do nieporządku przyprowa

dzone zoftało. Dnia i^go na
wet prawidła uftanowione by
ły, podług których Francuzicy 
Generałowie w Kraiach do 
których wchodzą , fprawowac 
fię powinni. T e  prawidła to 
w fobie opiewaią, ażeby wfzę- 
dy Francufkiego Ludu nierząd 
natychmiaft gwałtownie wpro
wadzony, a oraz wfzyftkie 
publiczne dochody arefztowa- 
ne zoftały, aby za udzielony 
Ludowi fen wolności, iego 
gotowemi pieniędzmi zapła
cić fobie mogli.

Podług przyjętych prawi
d e ł, które nic nieuznawaią, 
coby podług powfzechnych 
wyobrażeń flufznego i fprawie- 
dliwego b y ło , na Seffyi pod 
16  Grudnia dekretowano, iż 
wfzyftkie przefzłe wyroki, 
przez które Niemieckim Xią- 
żętóm we Fran cyi dobra ma- 
iącym za prawa ich lenne znie- 
fione nadgrodę ofiarowano, i 
zabefpieczono, teraz zupełnie 
znielione zoftały.

Uwiadomienia -od-JKana* 
mendantów Narodowey Gwar- 
dyi uczynione : iż w Paryżu 
lud na ftronę Krolewfką prze-

cią-
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ciągnąć, i KrolewOcą godność 
pozywać ftaraią fię, dały po~ 
chop, iż jłuzg^na to naftawsł, 
aby wfzyftkie ofoby Krolew- 
flriey Famiii zFrancyi wygna
ne były. Odwołał fię on w tey 
mierze do przykłada Rzymian, 
którzy po wypędzeniu T ar- 
.kwiniufza podobnież wzglę
dem iego Fam iłii, a nawet 
względem Kolłatyna dla tego, 
że on wygnanego Kroła krew- 
fiyro był, fobie poftąpili, cho
ciaż on powfzechnie od wfzyft- 
kich fzaeowaiiym był, do w y
pędzenia Tarkwiniufza przyło
żył fię. Przytym ten przy
padek do X ięcia de Orleans. 
czyli tak zwanego Fiłippa Ró
wności ftofował. którego mie- 
fzkanie we Francyi zawfze dla 
Rzeczpospolitey niebefpiecz- 
nym Ibyć wyftawiat, a to tym 
bardziey, im w ięcey on fobie 
na m iłość, i przylgnienie po- 
fpolftwa do niego zafluży. 
Wniofl więc na końcu, żeby 
wfzyftkie ofoby Burbońfkiey 
Fam ilii, wyiąwfzy t e , które w 
Tempel mięfzkaią, we 24. go
dzin z Departamentu Paryz- 
k iego , a w 3 dni z Pańiftw 
RPtey, i obcych, które woy- 
Ikiem Francuzfkim ofadzone 
fą , wyfzły.

To wniefienie od wielkiey 
I części było popierane, od nie

których zaś iako zawczefne, 
i Ludu naywyżfzą władzę 
względem obywatela Egalite, 
który od Ludu w Zgromadze
niu umiefzczony zoftał, obra-t 

. żaiące, ile że do poki iefzcze 
to trwa, nic z niego wyłączo
nym być niemoże, zaprzeczo- 

, ne zoftało, zwlafzcza, że na 
Króła do tąd żadnego wyroku 
niewydano.

W  tey  kłótni długo trwałą- 
cev wiele niezmiernego krzy
ku było , gdy zaś fię ftrony na 
wzaiem zapaliły , a nieprzyia- 
ciele Miniftra Rolanda żądali, 
aby też i on przez Oftracyzm 
dla tego oddalony zoftał, że 
wielu do niego w Rzefzy Nie- 
mieckiey przylgnęło, a wolno
ści niebespiecznym ftaćby fię 
mógł-, przeciwnie z drugiey 
ftrony oddalenia Woiennego 
Minlftra Pafche żądano, że on 
bożyfzczem tych ie ft, którzy 
Miniftmwi Rolandowi nieprzy- 
chylnemi fą. Nakoniec prze
cież wniefienie jBuzota zade-' 
krętowśno, względem zaś K lę 
cia de Orleśns decizią do 
dwóch, dni zawielzono.

Z  N IE -
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fewne wiadomości.

Podług zdania Rzefzy Nie- 
mieckiey pod 23cim Liftopada 
na Zgromadzeniu Rzefzy 
Niemieckiey względem Frań- 
culkich nieprzyiaciełfkich kro
ków zkonkiudowanego., i J. 
C . K, M ości odeflanego , 
tamże D ekret Cefarfki Kom- 
miffią Ratifikuiący obwiefzczo- 
ny zoftał.

. W iękfza część Weftfal- 
Ikiego, a cały Cyrkuł Elekto
ra Renu od Francuzów ochło- 
niony ieft. Generał J^jrafldja 
do A uftryacliey  i Prufkiey 
Geldryi wpadł. X ięftw oSta- 
b lo , i Mlafteczka Stablo, i 
Malmedy Francuzami ofadzo- 
ne , i wfzędy nowe Ludu 
R ząd y , i kluby wolności ufta- 
nowione fą.

% Ruremońdy^Franeufkie 
woylko przez Pańftwo Hol- 
ienderfkie, i Miafto Wachten- 
donk do Prufkiey Geldryi , i 
do Xięftwa Prufkiego Mors 
wdarło fię , ą i fg o  Grudnia 
do Miafta Gęldryi wpadło,

Daley ciągnie do Xięftwa 
Kliwii. Dnia iógo w wie
czór we'sta F rąncufka Awan
garda do A chen, i ̂  go w pad ło 
całe korpus woyfka do X ię- 
ftwa Julicfe, drugie zaś ciągnie 
do Durren, obadwa te woy- 
Ika ciąg fwoy do Koln i Bonn 
kierować zdaią fię. _ .

Dnia i3g o  Grudnia for- 
poczty pod BiBelfiaufen nie
daleko Saarburg z fobą fpo- 
tkały fię , 14. przyfzło do 
żwawey utarczki, w którey z 
obu ftrón po 200 ludzi na 
placu legło , 15 . przyfzło do 
potyczki pod Saarburg, w kto- 
rey ~Celarfcy zoftawiwfzy ie- 
dnę “armatę przemocy uftąpić 
mufieli. Wiele liftów pod 
dniem i8go Grudnia na to 
zgadzaią fię, iż Francuzi 2. 
tey  i z tamtey ftrony Saar 
na Iżance Celarfkie w Pellin- 
g e n , i Kónnenerwald z dwóch 
ftrón razem uderzyli, lecz 
na pierwfzych |po wpadaniu 
pięć razy powtórzonym zu
pełnie od Cefarfkich zbici 
zoftali, drugie iednakże fzań- 
ce Saarflde dla tego, że iefzcze 
dokończone niebyły, Francuzi 
przełamali, i iednę armatę
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zdobyłi. Ten zyfk ich 3 aż 
do 4000 ludzi kofztować miał. 
A  że fzańce w Pelligen od 
dalfzych napaści befpieczne- 
mi fą , przeto Cefarfka główna 
Armia po utraconych Fzań- 
each w Konnerner do bronie
nia famych tylko iuż pozoj- 
ftałych fzanców Koncer zgroA 
madziia fię, te między wfzyft- 
kiemi nay więkfzey wagi będą
ce, pewnie z naywiękfzym mę- 
ftwem bronione bedą. Za-

U/ o

pewniaią, iż General Beaulłeu 
woyfko Hohenlowfkie fwoim 
ofobnym korpufem gooo Isj- 
dzi wzmocni.

Z  SZW EC IT .

Pewne wiadomości.

Baron Starł de Hclftein 
który przedtym u Dworu Fran- 
cułkiego Poiłem b y ł. a od 
nieiakiego czafu w Sztokol- 
mie znayduie f ię , otrzymał 
rozkaz od Wielkiego Xięcia 
R egen ta , ażeby fię na dawne 
fwoie mieyfce Połelftwa po. 
w ró c ił, i w famey rzeczy 
iuż 3go Grudnia z Sztokhol
mu wyiechał.

W Gotlandyi Pleban imie
niem Mieden pifal do ^Re-

genta lift bezim ienny, w  
którym mu napomnienia, i 
furowe pogrożki czynił. Ten 
potym w yd an y , arefztowa- 
n y , i do Sztokolmu przyfta- 
wiony zoftał. Tam on pod 
wielką ftrażą na ratufzu w  
niewoli fiedział, i mowiono f 
ze na niego właściwra Kom- 
miffia wyznaczona b ęd zie , 
wkrótce potym dowiedziano 
fiey iż Regent pełnym włpa- 

I niałości umyffem wfzyftko mu 
darował , i po rozmowne z 
nim-przez 4 godziny trwaią- 
cey do fwey go Parafii bez  
żadney kary odełiał. Autor 
periodycznego Pifma Patriota 
P . Philippen, który do Sądo- 
wey inkwizycyi wziętym b y ł, 
również przez łafkawość Re
genta wolnym uznany ieft.

Przefzły P re z e s , i Ka
waler Orderu Serafinów Hra
bia M ank.--który dla przekra- 
dnienia woiennych Kommiffa- 
riatowych biletów zemknąc 
mufiał, teraz przez Refkript 
Krolewfki po zaaffignowaniu 
44000 Talerów na wykupie
nie fałfzywyeh cedułek, ob- 
wiefzczony ieft, iż fwą godność; 
Hrabiego utracił. ; k

Roz-



Rozkaz, oycowlką dobroć 
J . K . M ości okazuiący wfzyft- 
kitn Officerom i proftym żoł
nierzom całey Armii obwie- 
fzczono , iż w przypadku , 
leżeliby k<-óry naymnieyfzą 
pretenfią z oftatniey woyny 
mieć fię ładził, do Kommilla- 
riatu zgłofić fię może.

Z  H O LLA N D Y L

' P e w n e  w ia d o m o ś c i*

Pofeł Francuzki Pan Maul- 
cjte w Hadze dotąd będący, 
ale od Stanów Generalnych 
za takiego formalnie dotąd 
iefzcze nieuznany , odebrał 
rozkaz z Paryża, ażeby tam 
fię nazad powrocił, i z ob- 
winięn rożnych przeciw nie
mu podanych ufprawiedliwił. 
Oraz otrzymał rozkaz, żeby 
wfzyftkie papiery Ministerial
ne Panu Thionyjlle oddał, 
który dla tego do HagTprzy- 
był,. żeby Pana Maulde w 
lego niebytności zaftąpiL

Zdaie  fię nareście, iż Fran- 
cia umyślnie z Rzpitą Hołlen- 
derfką do nieprzyiacielftwą 
^przyiśó Stara fię  ̂ bo Francu

zi niezważaiąc na proteftacie 
od nich czynione, rzekę Szel- 
dę dla przeprawienia przez 
nię wielkiego woyfka nietyłko 
aktualnie iuż otw orzyli, ale 
też część woylka lądowego 
bez poprzedzaiącey nawet 
o to rek wizycyi przez Pań
stwo Hollenderlkie pod Yen- 
loo do Kraiów Pruikich w 
Weftfałii wpadła.

Tym  czafem z ftronyStanów 
Generalnych żadnego ielzcze 
do woyny uzbraiania fię nie wi
dać , bo na d ecyz ie , które 
gabinet St. James, po otwo
rzonym Parlamencie u łoży , 
oczekiwać zdaią fię.

Tym  więc bardziey fpo- 
koyność w wewnątrz Kraiu 
utrzym ywać, a te ofoby, któ
re przeciwne iKraiowi zamy- 
fly knuią, pofkramiać ftaraią 
fię  ̂ Przeto niedawno kilku 
Serżantow Szwaycarfkiey 
Gwardyi od flużby oddalono, 
dla tego, że przez fwoy fpo- 
lob m yślenia, z którego fię 

| mową wydali, bardzo fię po- 
deyrzanemi ftali. Wielka na- 

' walność , która fię o brzegi 
| morfkie Hollandyi przez trzy;
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dni obiała , wielką fzkodę w 
tamach i groblach poczyni 
la. Tama Sztaper pod K ar
lem tak zepfuta , że woda 
prawie wfzyftkie na okrąg 
okolice zatopiła, toż famo w 
Alkmar i w rożnych innych 
okolicach ftało fię , a to do 
nayżywfzey wfzyftkich tro- 
fldiwości pobudziło.

k o n k l u z i a
Referatu Pana Mędrfkiego

Czemuż mi Oycze dopie
ro teraz czas dawać chcefz, 
ażebym tę okoliczność rozwa
żał, nad którą fię kilka lat cho
dząc po tym famotnym miey- 
fcu rozmyślałem. T e wątpli
wości , które za wątpliwości 
mafz, iuż żadnemiu mnie wąt
pliwościami nie f ą , one bo
wiem u mnie nayrzeczywift- 
fzemi uwagami niedofkonało- 
śc i, od ktarrey żadne ludzkie 
ułożenie wolnym nieieft, fta- 
ły fię.

Pozwol mi w yiść z tego 
punktu; z którego ty fam, z 
twemi zarzutami wyfzedłeś. 
Zaiftę  nie ieft to dofyć natym 
Żeby fobie użycie naturalney 
wolności przeciwrko napa

ściom złych ludzi, i iey okry- 
śłeniu zabeśpieczyć, do wfpol- 
śnego bowiem bronienia fię

| złączyć fię , a nawet fpofob, 
iak fiły fprzymierzeficów do 
obrony użyte być maią, ude- 
terminować, i kierowaniem 
tego ich użycia dobrze zarzą
dzić potrzeba. Podobno prze
zorność niektórych mężów 
mądrych drogę do tego poka- 
2.:ać ; po więkfżey części zaś 
fama potrzeba nauczycielką 
w tym ftać by fię mogła. 
Potrzeba bowiem zagrze
w a, i wfzyftkie zdolności du- 
fzy i ciała podwyżfza. W 
potrzebie przymierzeficów zo- 
ftaiących, i trofkliwych oto, iak- 
by napaść cudzą uprzedzić * 
uczuł fię być wzrufzonym nie- 
ieden iaki mąż, który więkfze 
przymioty pofiadał, powftał, 
i krzyknął, Przyjaciele idźcie 
za mną, ia nieprzyjacielowi 
oprzeć fię umiem. Pofzli więc 
za nim, i zwyciężyli, Lub też 
iaki , któremu natura dar 
myślenia i wymowy dała, któ
ry doświadczenia przez wiele 
lat nabył, tak do zgromadzo
nych ku obronie fprzymierzeń- 
cow rzekł: będę was fztuki ra
towania fię uczył. Niektóre 
więc przypadki tego rodzaiu 
wnet to do poięćia łatwym 
uczyniły , że mędrfzą rzeczą

ieft
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ieft niebefpieczeńftwa bez j 
przygotowania iię na niego 
nieczekać, ale onemu zabiegać.

Lecz nietylko o bcy , ale 
nawet i la mi do obrony fpr wy
mierzeni , wolności niebefpie- 
czeńftwem grożą, bo czyliż 
wfzyftkię członki towarzyftwa 
poczciwemi fą? iezli niecni 
fą, czyliż zawfze takiemi zofta- 
ią? a nawet w ten czas, gdy 
im włafny pożytek napaść 
względem drugich rad zi, czy
liż niemało ich przez niewia- 
dom ość,i głupftwo wykracza?

Gdy iuż więc związek do 
obrony fkleit fię , koniecznie 
o ftaranności względem frod- 
ków do obrony pomyśleć ma- 
liano. Ta ftaranność zaś do 
tey rezolucyi przyprowadziła, 
żeby żadney czynności, któ- 
raby powfzecfiney befpieczno- 
ści przeciwną była, niecierpia- 
n o ,i  te fame czynności, za ta
kowe uznano, a zatym Prama 
uchwalono.

Taż ftaranność do tey u- 
w agiprzyw iodła, iż prawa po- 
taiemnie Skażone, i złamane 
być m ogą, a zatym dozor 
uftan owić należy, któryby nad 
zachowaniem Praw czuwał, i 
zawfze nad czynościamLoby- 
watelow baczność miał. Ta

ftaranność przywiodła do,tego, 
iż władzę uftanowiono,która do 
wftrzymania, i oddalenia ob
cych napaści, do ufikromienia 
gwałtowności ow ych, coby fię 
przeciw Prawom i Dozorowi 
powftać odważyli, zdolna ieft.

Coż w tym wolność traci? 
Pozwolmy na to , żeby co w 
fwey rozciągłości, i obiętości 
traciła , to nieskończenie wię- 
cey w fwey ftałości i pewno
ści użycia iey zylkuie.

Ja  przy moich wyobraże
niach wolności obftaię, i fą- 
dzę, iż ona na fluchaniu czy- 
ftego i zdrowego rozumu za
le ż y , a niemam potrzeby, że
bym przy rozważaniu obywa- 
telflriey wolności od nich od- 
ftąpił. B o  coż ieft , Ziedno- 
ezenie fię do wfpolney obrony, 
iezli nie poflufzeńftwo rozumo
w i, który o tym -uw iadom ią, 
iż niebefpieczeńftwo w tey pro- 
porcyi zmnieyfza fię, im wię- 
cey fił do oddalenia iego znay- 
duiemy. Coż ieft Prtiwodaftwc, 
iezli nie poflufzeńftwo rozumo
w i, który naucza, iż fzkodli- 
we czynności dać poznać, i  
wfzyftkich od nich przeftrze- 
gać potrzeba. Coż ieft Dozor, 
iezli nie fluchanie rozumu,

któ-

któr 
ftroj 
ale n 
prze 
Coż
przy',
fzeń
radź
prz5
któr
Czy
Wod
nayl
ieft.

lprz
ftwa
row
neg,
niu 
Łieg 
bo Qo
WOŚI
a iej 
nośc 
Krai 
wey:

fię i 
znaj 
chov 
piłnt 
tek, 
nie



tego, 
ra do 
i ob
iema 
by fię 
orowi 
i ieft. 
raci *? 
co w 
jtości 
; wię- 
3W110-

iraże* 
i fą- 
czy- 

iu za- 
jr, że- 
)ywa- 
;h od- 
iedno- 
rońy,
5UIHO-
omia,
y pro-
1 wie-
znay-
atfmn,
zumo-
kodli-
la c , i
;ftrze-
Dozor,
srnnu
itó-

( 39 )

który pokazuie,iż na fame prze- 
ftrogi fpulzczać fię nienależy, 
8>le nawet trzeba dozierać,czyli 
przeftroga zachowana ieft? 
Coż ieft ukjztnitowanie Jiły  
pzymufzaiącey, leźli nie poftu- 
foenftwo rozumowi, który do
radza , żeby fię na naygorfzy 
przypadek mocą ©patrzyć? 
któreyby fiuchać mufiano. 
C z y fty ,i zdrowy rozum prze
wodnikiem do fzczęśliwości, i 
nayłepfzym iey nauczycielem 
ieft. Rzadko zaś iię on u 
wfzyftkich wfpołczlonkow, i 
fprzymierzeńcow iednegoPań- 
ftw aznayduie, bo do tego fu- 
rowych. obyczaiów, iuftawicz- 
nego ćwiczenia fię w myśle
niu potrzeba, co zabawą wiel
kiego motłoku być niemoże, 
bo go iego domowe trofldi- 
wości zbyt nad to zatrudniaią, 
a iego fzczupły okrąg dziel
n ości, w związek rozległych 
Kraiu całego intereffów ledwo 
weyrzeć mu dozwala. Ale 
czyfty i zdrowy rozum latwiey 
fię u ludzi wyżfzego ftopnia 
znayduie, którzy przez w y
chowanie, dobre przykłady, 
pilne przyłożenie fię , i maią- 
tek, lwoie lepłze ukształtowa
nie ufkuteeznić mogli. Coż

więc dobro obywatela na tym 
wolności traci, ieźli on za w y
rokiem naylepiey uformowa
nych ludzi idzie? czyliż nie- 
idzie on tu w famey rzeczy 
za rozumem lepiey wydofko- 
nalonym, a niżeli ten ieft* 
który on pofiada? leźli zaś 
obywatel władzę prawodaw
czą, dozieraiącą, i wykonywa* 
iącą iednemu M ężow i, łubie- 
dney Familiiporuczył, czy nie- 
zjjkuież widocznie na tym ? 
Ponieważ on fam fzrodek u- 
ftanowił, do którego w fzyfcy 
Mężowie wyżfzych darów du~ 
fzy, i ftarańfzego ukfztałtowa- 
nia (chodzą fię. Słowem rze
knę; Szrodek, do którego ro
zum całego Narodu razem 
fpływa.

Z  tego poięcia przezorno
ści praw a, czyli przepity do 
doftąpienia powfzechney fzczę
śliwości pochodzą. Coż ieft 
więc obywatelfka wolność? 
iezli niezdolność, i fkłonność 
do zachowania Przepifów do 
powfzechnego dobra dążących, 
a zatym do poftufzeńftwa pra
wu. Zato zdanie Numa fer- 
decznie mnie ucałował.

Przeto więc do Zbioru 
j Prawideł, i zdań Patryetycz

nych
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nych Lwowlkich Polityków j 

było wciągnione i to: Z e  praw- J 
dziwa Obywelfka wolność ieft, 
lkłonnością, ażeby, dla doftą- 
pienia powfzećhnego ulzczę- ; 
śliw ienia, do przepifów rozu- j 

m u, które Prawodawca przez 
Prawa ogłafza, ftofownie fpia- 
wowac fię.

U W I A D O M I E N I A .

Przeświętnemu Pańftwu i 
Szacownemu Publikum poda- 
ie  fię ninieyfzemi dó wiado
m ości , iż w rynku w kamieni
c y  pod Nrem 6. nad Kawiar
n ią  w którey dawniey Pani 
Smolinlka kawę dawała, mie- 
fzka Pan Mucha Geom etra, 
który nayprzednieyfze fylu- 
etki z naywięklzym  do ory
ginałów podobieńftwem na 
fzkle , tufzem w złocie i fre- 
brze nakfztałt Koperfzty- 
chow w buftach , z Armatu
ram i, w rożnych pozyturach 
robi.

Znayduią fię tak ie  u nie
go  iuż gotowe fyluetki flaw- 
nego Generała Kosciufzkoro-

żney wielkości do tabakierek, 
do mediolanow, na koniu, w 
buftach na niebielkim dnie 
przednio ryfcwane.

*

K. B . P faff,' Bibliopola tu- f  /
teyfzy , Pożyczył — będzie 
temu dwatygodnie— niemoże 
przypomnąć lobie komu? Tom 
pierwfzy dzieła francufidcgo,
„  Abrcge de FHiftoire genera
le des Yoyages & c. par M r 
la Harpe „  oprawny w tekturę 
zieloną, z tytulikiem czerwo
nym a kraiem żółtym. Upra- 
fiza tedy pokornie o oddanie 
mu rzeczonego Tomu.

W  Kfięgarni K. B. PfafFa 
znayduią fię do przedania ró- gale
żne malowania przednie, M a. 
larzów flawnych , iako t o ; 
Landfzafty, Portrety, Głowy, j ,
konie,zwierzętami inne; iako też Kon
i Rylunki, wfzyftkie w ramach c
pozłacanych i niepozłacanych.
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